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W Y D Z I A Ł .  D O C H O D Ó W  P U B L I C Z N Y C H  I S K A R B U

W olnego N iepodległego i  ściśle Neutralnego- 
M  usta K rakow a i  Jego Okre(gu.

Z  inoey uchwały  Senatu Rządząc ego  z d. 
3  b. i i i .  Nr .  5136 podaje do wiadomość) ,  iż 
W dniu 28 W r zesoia r. b .  w  godzinach p r ze d­
p o ł u d n i o w y c h  odbędzie sity w b ió rzo  W yd z ia ­
ł u  D-ocbodów Publ icznych l icytacja  publ iczna 
n a  dzlerkawę łowiec twa,  w terrilonium  la sów 
Rzą t łowychobrębu .  \Vyciąż.e i Czern ichów po­
łoż on ych ,  na lat 6: od. d. t  w ize śn ia  1836 r.. 
zaczynać ,  a w dniu ostatnim s ierpnia 1842 r. 
Iconczye =ię mającą. .  Pom ien io ne  łowiectwo,  
na  6 oddz iałów j e s t  podz ie lone ,  z. k tó rych 
każden pojedynczo b i d z i e  l icytowany,  j a k  
nas tępuje:  w territorium  iasu obrębu W yciąże, 
w ło s a c h -  Bolechowski in  i Ze lkowsk in t  cd ce­
ny szacun ko wej  z i p . . 24  rocznie,  w lesie Bro­
nowickim od zip. 45 ; w h s i e  Wyc iążk im 
W ik lac h  tamże od złp. 15; w Zaroś lach i W i ­
ktach pod D ąb ie m ,  BeSzczu aż ku K ra ko w a  
od zip.  4 0 ;  w lerr/forium  lasów obrębu C zer­
nichów  , w lesie Kozieniec zwanym od zip. 
30 roczn e ,  nie mniej  w lasach Ch e l tn ,  Ma­

kowiec ,  Szczeciniec,  i w Wik tac h  wszystkich 
nad W i s ł ą  po łożonych,  od zip. 60.  Chęć 
przeto l icytowania  ma jący  w terminie o z n a ­
czonym i miejscu wyrażonym zuejriować się 
z e c h c ą . —  Osób ;- ma jące  prawo,  do d z ie rża ­
wienia ło w ów  (gdvz od  tego wyłączeni  s ą  
włośc ian ie  i rzemieślnicy),  złożą,  na vadium  
zip.  21 g r .  12. poczerni b ęd ą  mogły  upod ob a­
ne sobie oddziały pojedynczo l icytować.  U'

1 t rzymający  się przy  dzierżawie-  łowiectwa- 
winien będzie złpżyć kaucya rocznemu czyn­
szowi  odp owiada jącą  a to  fuk dla za pew nie ­
nia r egu la rne j  opłaty tegoż ezynszu ,  j a k o  
t eż  scislego. zachowania  przejjfcaow łowie ­
c t w a . —  O innych warunkach  każdego cz a j u  
w Wydz ia le  Dochodów Pub l i cznych  dowie­
dzieć się można. .

Kraków d. 19 września 1836 r.
S ena t o r  p rezydu jący ,  

G k o d z i c k i .

(3r.) Z a  S ek re t a rz a ,  Białecki.
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—  7j W arszaw y 22 W rześn ia . —
W  dwóch do datkach do Im m lidp Ruskiego 

zna jdu ją  sie nas tępne biuletyny os ta n ie  zd ro ­
wia Naj j aśniej szego  Puna: + Sanlt Petersburg* 
3 4 września.  —  Naj j aśniejsza Cesarzowa Jm ć ,  
f a c z y ła  rozkazać podać do wiadomości po­
wszechne j ,  odebrane czwarty i piąty biuletyny 
O stanie zdrów ia Cesarza  Jegomości .  —  »Dnia 
29 sierpnia o 8 godzinie wieczorem,  N a j j a ­
śniejszy Cesarz J m ć ,  zasypiał  dobrze od g o ­
dziny 11 wieczorem do 5 zrana.  O  tej po­
rze  p rzebudzi ł  się , gdy p rzewiązan ie  hardziej  
n iż  p rzedtem dolegało.  Pe zmianie onego na 
i n n e ,  tenże cel o t r z y m u ją c e ,  Naj j aśniejszy 
P a n  dobrze  dzień p r ze pęd z i ! ,  bul i pui blina 
W miejscu z ł ama nem ,  ciągle się zmniej sza ją ,  
(podp.) L e j b m e J y k ,  A ren dt.—  P-ouiaTo wy‘-le­
k a r z  , Z u ern er.s— »Dnia 30 sierpnia o g o ­
dzinie 8 wieczorei:V:NT»jjaśni’ejszy Cesarz Jmć 
p rzepędzi ł  noc bardzo dobrze,  i w ogólności  
cz u j e  się zupełnie  zd rowym;  końce zł amania 
zn a jd u j ą  się w regu la rnem położeniu , i j e s t  
zupe łna  nadzie ja  prędkiego  ich zrośnięcia.—  
(hodpis . )Lejbmedyk,  A rend t, -r- Powia towy le­
k a r z ,  Zwerner.« g .c .w .

—  Z  Londynu  3  IPrześnia. —  
Ostatni  pożar w L o n dy n i e ,  był najwięk­

szy z tych j a k ie  Się od ro ku  1794 wydarzy­
ły .  Z a b r a l i  ło wody tak dalece,  że 11 s ika ­
w ek  stało bez użycia.  Spal i ło się niemało 
domów i składy z towa ra mi ,  t ak dalece ,  ze 
towarzys twa assakuracy jne  390,000  funt.  szt.  
(12 mili.  złp.( Lędą musiały zapłacić.  G .c .w .

—  D nia  10 W rześn ia . —
W c z o r a j  p rzedawano Z rozk  izu admi ral i ­

c j i  przez licytacyę pub l i czną ,  okręty za nie­
zdatne uznane.  O k r ę t  l iniowy Scarborough, 
przybito za 6220 funt.  szt . ,  okręt, l iniowy Gre- 
enicich , za 5210 funt.  szt. ,  b ryg  wojenny Swal- 
low, za 1000 funt.  s z t . ,  bryg p rzewozowy 
Z e p h ir , za 650 funt.  s z t . ; inne okręty cofnię­
to z l i c y ta c j i ,  bo niedawar.o za nie dosta te­
cznej  oferty.

Mowy lo rda Ly nd b u rs t  ininnej w p a r l a ­
mencie p rzeciwko  izbie n iż sze j ,  wyszło j u ż  
14  edy c j j ,  a sp rze da j ą  j e  po cenie nadz wy ­

czajnie n iz k ie j , a b y i l e  możności j a k  najwię­
cej upowszechnić.  Spec/afer  nazywa podo- 
i)n« postąpienie lorda , wyraźnem popieraniem 
żądanej  przez j e go  p rzec iwników re formy 
par lamentu.

Ministerynlny M orning  C hronicie , umi e ­
ścił a r tyku ł  napisany w wyrazach dubiinych 
i o s t r y c h , przeciw ko t eraźniejszej  polityce 
Fraecyi  względem Hiszpani i .  g . c . w .

— Dnia  13 W rześnias —
, Z d a j e  się że  ko tnmunikacya z Indy jami 

wschodniemi przez E ; i p t  i czerw,  morze p rzy j ­
dzie teraz dd sku tku ,  gdyż kupcy Kalku ty  i Ma­
dras gor l iwie popierają to p rzedsięwzięc ie  n a ­
der  korzystne dla handlu -angielskiego.

G. P. S.
—  Z  Paryża  4  W rześnia . —

( M essager). Odebral i śmy  nas tępu jące ' szcze ­
góły luissyi pó jkownika  de la Rue.  D n ia  6 
sierpnia ukończył  t a k ow ą  szczęśl iwie w Me* 
sąuinez .  Wjaz d  Jego do tego miasta 27 Ii- 
pca był bardzo świetny I  uroczysty.  K i lk a  
tysięcy piechoty i konnicy szło zni in ,  t owa ­
rzysząc  mu od dziesięciu dni w drodze przez  
pokolenia.  U bram M e s ę u i n e i ,  pu łkownik  
zastał  gwardyę  cesa rską  pod b ron ią ,  30 cho­
rążych  i j enera ł  j ą  poprzedza li. Mi nist rowie 
wyszt i  nap rz ec i w niemu za mias to ,  a nacze l­
ny knebmis t rz ,  j e de n  z g łównych  dygoi tarzy 
pańs twa ,  przy lino v. at go u  k r a m y ,  wi ta jąc  
w imieniu ce sa rza ,  pat rzącego z okna pa ła ­
cu na tę p r o ce ssy ą ,  k to . a  odbywała się pod­
czas naj j ask rawszego  słońca Afryki. ,  gdyż w 
cieniu było 37 stopni R.; gęsty k u r z ć m i t  po­
w ie t r z e ,  a łoskot  10,000 karabinów og łuszał  
obecnych.  Dla uczczenia pu łkownika  , s tara-  
;tie si-ę st rzelać między nogi k s n i a . —  W  trzy  
dni po wjeździe nas tąpi ło  posłuchanie .  Z  
podzi wieniem całego św ietnego zgromadzen ia  
pu łkownik  tylko j e den  raz  uk łoni ł  się cesa­
rzowi,  gdy tymczasem ceremoniał  trzech u k ł o ­
nów wymaga.  W  dowód wysokiego po wa­
ż a n i a ,  cesarz pozwol i ł  pułkownikowi og lądać 
pokoje ko b ie t ,  k tóre  s to jąc za żaluzyami ,  o- 
g łusz a jąc e  wydawały krzyki .  P u łk o w n ik  obej ­
rzawszy kąpiele k o b ie t ,  prze jeżdża ł  kontro
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Wielkie ogrody,  przytyka jące do pałecu.  W i e ­
czorem otrzymał  w darze dwa przepyszne ko­
n ie  z e  stadnin cesarza.  G.C.w.

—  D ni fi 10 1f rzeźnia. —
X i ą d z  P i l lo t , o tworzył  jak wiadomo dia gmi ­
ny separa tys tów,  kościół  w P e c q , który na 
r o zka z  władzy został  zamknięty,  a stąd w y­
toczyła się sprawa przed sąd.  Dnia 8 wrze ­
śnia,  zapadł  w niej nareszcie w y r o k ,  mocą 
k tó r ego  zgromadzenie  u tw or zo n e  przez x ię -  
dza Pillot, zos tało  r o zw ią za n e ,  on zaś s k a ­
zany na sześciomiesięczne uwięzienie i na 
koszta .  ę.C.W.

W  sku tek  uk ładów pana Deła rue  z c e s a ­
rzem  marokańskim,  będzie mieć F r a n c j a  kon­
sula swego w Mogador ,  doczego p rzeznaczo­
no tuz^p.  Laporte .  Między podaronkntniprze-  
słanemi cesarzowi  ze strony króla F rancuzów,  
zna jdowała  się bardzo piękna t a bak ie ra ,  sza­
cowana J 5.000 franków'.  Cesarz  marokańsk i  
d a ro w ał  z swojej  strony 4 przepyszne konie 
a rabsk ie ,  z których dwa dla k rólewiczów ftatt- 
c u z k jc h ,  a dwa dla p. l l e l n u e  przeznaczył .

G c. w.
—  Dnia  31 W rześnia . —

Dzie nn ik  G ulignnni M essenger  donosi ,  ż e  
j e n e r a ł  C aux  który za Karo la  X .  j u ż  r az 
przewodniczy ł  w radzie minis ters twa wojny,  
obejmie  j e  powtórn ie ,  gdyż marszałek Soul t  
nie  chce należeć do t e raźn ie jszego  gab ine tu  
dok t ryneró  w-

Z  Bajonny piszą:  »Jenera ł  Ro d i l , <t k tó ­
ry m  wcześnie doniesiono że przybył  do artnii 
pó łnoc ne j ,  bawi dotąd w Madrycie.

Je ne r a ł  Oran,  wróci ł  do Vit toryi  z swojej  
Wyprawy do Salva t ie rra,  gdzie ust awę z 1812 
ro ku  ogłosi ł .  J e ne ra ł  Gordona bawi dotąd 
w B a j o n n i e ,  dokąd  ma ją  przy być j enerałów ie 
Espe le ta  i Meer .  J e n e r a ł  Za rc o  del Va l l e  

_zos ta j e  w B o id ea ux .  W o js k o  hiszpańskie o- 
b u i n i a j ą c  of icerów wyższych o zdradę lub 
niedołęzs two pouy pędzało ich powiększej  
części],  obrawszy  sobie dowódców z niższych 
o f i ce rów znanych z zdatoości  i dobrej  opinii.

Tętn i  czasy Don  Carlos  wydał  trzy ode­
zwy do narodu h i s zp ańsk iego :  w p ie rwszej

p rzebacza wszystkim swoim n ieprzyjaciołom,  
w drugiej  ucieka się do N.  M. Panny ,  bo le­
snej  matki  Bozk ie j ,  a w trzeciej  p rzyzna je  
się do wszystkiego złego,  k tó rego  stal się p r z y ­
czyną przez swoje najście Hisz pan i i ,  p rzy ­
rzeka  im j ednak  , iż będzie ojcem ludu i p rzy­
wróci  wszysLkie klasztory i inne zabytki  z cza­
sów świętej  inkwizyc j i ,  G . P . S .

—  Stam buł 17 Sierpnia . —
Znakomi ts i  kupcy greccy zamieszkal i  w 

Sylist ryi ,  oświadczyl i  się z zamia rem u s tą ­
pienia z tego miasta j ak tylko wyjdzie z n ie ­
go załoga rossyjska.  T e r a z ,  gdy im zape­
wniono nietylko wolność osobis tą  al e i be z ­
pieczeństwo mają tkowe  pod r zą de m Porty ,  
zaręczono o raz  że będą  dochowane zupełnie 
t a k ,  jak gdyby pod rządem mocarstwa chrze-  
śc i ańsk iego ,  o ka zu ją  się skłonni  do dal szego 
pozostania.

Suł tan a lbańsk iemu buntownikowi  Anoq  
ad z e ,  przeznaczył  j edno z miast  Albani i ,  na 
mieszkanie ,  gdzie pod dozorem zwie rzchno­
ści zos tawać będzie.  G. c.W

ROZMAITOŚCI.
TJiytki z  owsa. —  Owies ,  który j a k  wia ­

do mo ,  uży ty do nabiału ,  nadaje mu smak w a ­
niliowy,  służy także do robienia napoju po­
dobnego do herbaty.  —  Bierze  się f i l iżanka 
owsf  nalewa się nań 5 f i l iżanek wody i go ­
tu je s i ę ,  dopóki  jedna f i l i żanka  wody nie u- 
będzie.  Jest to najiój zdrowy i przyjemny.

Od  niejakiego czasu bawi w Wiedn iu  M a ­
rcin Honigberge r  s ławny podróżnik  na W s c h o ­
dzie ,  znany z wspólnego przez la* ki lka po­
bytu z f rancuzkim jene r ,  Allard w k r a ju  L a-  
hore.  Urodzi ł  się on w Hronstad/ . ie w ziemi 
S iedmiogrodzk ie j ,  a w 20  roku  wieku s w e ­
g o ,  puścił  się w podróż na W s c h ó d ,  dokąd 
go niepohamowana żądza  ciągnęła.  Po dwu­
dziesto letnim pobycie w tej kolebce ro d za ­
j u  ludzkiego , wróci ł  t e raz do Eurony .  W  
roku  1815 udał  s ię  on z Kronstadu przez 
T u r c j ę  do Syryi  i Eg ip tu :  w Kairze otrzy-  
ma i  korzys tną  posadę przy aptece Mehemeda
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Ali-baszy.  Gdy wy buchnę ło powiet rze,  schro­
n i ł  s ię do Syryi ,  gdzie p rzez  lat  7 po różnych 
miejscach p rak tyk ow ał  s/ . tukę l ekar ską.  Chcąc 
zaspokoić  sw oj ą  namiętność podróżowania,  
znowu puści ł  s ię z Damasz ku  przez, pusty nię 
do Bagdadu ,  a przez Hi luch,  Bussorach , ,  Abu-  
szebr  i S/ .yras  do I spahtuiu w Persy i.. W  
p ie lgrzymce t e j  miał  sposobność zastanowić 
s ię  nad pewną  epidemiczną  ch o r o b ą ,  panu ­
j ą c ą  na pustyn i ,  i z tego powodu napisał  w 
a rabsk im języku  b r o s z u r ę , k t ó r ą  kazał  w B a ­
gdadz ie  d iukować .  Jes to  p ierwsze pismo o 
sz tuce l eka r sk i e j  w tom mieście wydane..  Gdy 
z a ś  Rossy a podówczas,  z. P e r s yą  toczyła w o j ­
nę ,  zamiar  jego.dostania  s i ę  do lndy i  nie mógł  
s ię u d a ć ,  powróc i ł  za tem do Bagd adu ,  gdzie 
ocz ek iw a ł  spokojniej szej  pory.  Po przy w ró ­
conym p o k o j u ,  w z i ą ł  znowu kostu r  pie lg rzy­
ma  i  mimo wielu, p rzeszkód ;  doszedł  do La-  
hory ,  stolicy xięcia Budszyt-  Singha.  U tego 
po tężnego  władcy, p r zy ją ł  obowiązk i  l e k a r z a  
W który ch zos tawa ł  lat 4 ,  zbierając przez  ten 
czas  nie tylko znaczny mają tek  ale i nauk sk a r ­
by. Na  na j większ ą  wdzięczność w tej no ­
we j  ojczyźnie swojej  , zas łużył  sobie Honig -  
be rg e r  przez  zaprowadzen ie  szczepienia os­
py i p rzez  sposoby leczenia wodost rętu.  L u b o  
szczęście zlało tam na niego- wszys tk ie  swo­
j e  d a r y ,  nie m ó g ł  j e d n a k ż e  przezwyciężyć 
wrodzonej  tęsknoty za ojczyzną.  Gdy z po­
wodu  roz ruch ów  panujących,  w k ra j u  “Afg a­
nów,  nie m óg ł  przedsięw ziąść podróży mor -  
tk i e j ,  przeto m u s i a ł  póLnocneini k rajami  od ­
byw ać  n iebezp ieczną  i d ługą  d rogę  przez K a ­
b u l ,  B u c h a r ę ,  O r e n b u r g ,  Nizny-N ow og ród ,  
P e t e r s b u r g .  Miesiące  zimowe r. 1834 do 1835, 
p rzepędzi ł  w Krons tadz ie  ś ród uciech p o w r o ­
tu  do  domowej  zagrody .  W roku 1835 przez  
W  iedeń  i W lochy udał  się do Marsyl i i  i Bor -  

d e a u x ,  oczeku jąc  przybycia j e n e r a ła  Ai lard 
i zbiorów swoich,  k tó re  szły morzem.  Między 
teini znajduje się szczególnie j  zbiór  nieznanych 
n u m i z m a t ó w ,  jakoto  złote bakt reaty króla 
Badsyf is  na 400 fat przed Chrys tusem.  Za 
dwie takie s z t u k i ,  zapłacono mu w Paryżu  
3000 f r a n kó w.  Hocielć atiuligrte p izyję lo go

za swego członka.  Poczęto przez  Londyn  i  
H am b u r g  wróc i ł  do Wiedn ia  i tutaj  s t rój  
wschodni  na europejski  zamieni ł .  Dzisiaj  z a j ­
muje  się opisaniein przygód swoich i podró­
ży. Jest to mężczyzna  piękny idobrze zbud o­
wany.  Oprócz  n iemieckiego i węg ie r sk iego  
j ę z y k a m ó w i  po w o ło s k o ,  tu r e c k o ,  nowo-  
g r e c k u  t a t a r s k u , a r a b s k u ,  per sku,  sy ry jska,  
jn d y j s k u ,  a nadto po f r a ncuzku  i w łosku  S 
w ie lką  ła twością.  G.C.W.

Pl tZYJECHAl. t  DO KIUKOWA.

Od dnia 23- <lo dnia 24 W rześnia.

Schmeidle r  Wi lhelm , B ieńkowski  W a le n ­
t y ,  Poesc/ .ke F r y d e r y k ,  Zips Hi e ron im,  z 
Galicyi ;  Chociszewski  Jan ,  Z Kar l sbadu;  Kin-  
del J a n ,  Grab ianczyna I ł o n e r a t a ,  Fe ldma n  
W i lh e l m ,  K rause  K a r o l ,  K o s c h e m b a u , z 
Pruss .

W yjechali z Krakowa-.
L.ekczyńska J u s t y n a ,  Skotnicka J u l i a ,  

Zieli  ński  Jó z e f ,  I losman  A I e x a o f c r , J achów* 
ska  M a r y a ,  Biel  K a r o l ,  W i k to r  B a lb in a ,  
Rogowski  N ep o r n n ce n , z Po l sk i ;  Gal iczyn 
x ią że  j ako 'kury  j e r ,  Se rnef i  A lc x a n d er ,  Srai-  
dowieź Stanis ław,  d a  Galicyi .

Doniesienia.
W  dniu 23 września zgub ionym zos ta ł  

pierścień,  z k rwawnik iem z cyfrą W .  P.  p rzy  
kolumnie złamany,  w złoto oprawny ,  w p rs e -  
chodzie około składu, p. Zwol ińsk iego  idąc ku 
Zwierzyńcowi; ,  ł a skawy znalazca raczy, oddać 
pod i \ .  308 przy ulicy Wiś lne j  lub do Reda- 
kcyi Gazety ,  a przyzwioitą odbierze nagrodę.

P o w ó z  z forderdacheni  na osiach żelaznych 
z bu x am  niosiężnenu z. dworna wa l i za mi ,  
pudłem skóczanein n a  kape lusze,  j e s t  do sprze ­
dan ia ;  b l i z szą  wiadomość  można powziąść W 
handlu  pod Nr .  82 przy ulicy Grodzkiej .


